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PRZEDMOWA 


1۳ ES i pifania 
wedlug Jwego zdania, ieśl cechą 
wolnego Obywatela. „fa w wol- 
nym Narodzie żyię, wolnym 
Obywatelem testem: Widzę ca 
Je Ozieie , bo czuię, i właśne 
a pr awóziwe uczucie w ninicye 
ij 


ry PRZEDMOWA 
faym piśmie wyrażam Lecz 
wyznam, ze tlem go razy za- 
ezynal, tyle mu razyręka 26 
drzala, Przedfiewzigcie pifa- 
nia prawo Ą bez podchlebśtw, 
hez podłości w uczuciu żalw, 
wzniecalo wemnie botazn, ktos 
raby mię o) zamiaru SWE. 
"Ola, gdybym niepośtrzegł, że 
*zaflona falfzu ktora ukrywa- 
“fa prawde, tuż Jpadla, مگ‎ 
-igy Dzefizcia lat, od tad* 


PRZEDMOWA Y 
fu, w ktorym Oyczyzna Nar 
fra byla! Jmutnym widokiem 
Jat nam poznac błędy naze, 
ktorych zle fRutkt komu ine 
nemu przypijywaliśmy. Blg- 
dy nafzé Ja przyczyną tego 
co czuiemy,. Je nas Japroa 
wadziły o przepaści od któw 
rej teżelt E niecofniemy, zgi 
niemy, > 
KROLU! Gdybyśmy, Gz lyr 
l luchać umieli, zy ktare sar 


r PRZEDMOWA 

nufz z zalu, byłbyś z radości 
wylewał ,a mybyśmy nieuczu- 
l tego, co ze lzami wfpomina- 
my. Zogladafz na kray Jmu- 
tnym okiem ,że nadziete Two- 
ie zniknęły ر‎ ruechctałbyś wiea 
dzieć otym, co Ciebie u Na- 
rod czeka. Życie. Jie Jwote 
Krol; mimo wolę na zę fkon> 
و و ایک ره‎ 
ryczbego, co czuiefz zżalu, żenie 


oie Narodu J; wego fpe 


PRZEDMOWA ۰ ۶ 
śliwym uczynić t widzieć. Le 
gniefz پمال‎ fmutkiem nad 
lofem Oyczyzny, ata na ۵ 
Swoim nadgrobkiem. Ci będzie. 

OBYWATELE! Fokaż- 
my że L zgon ma  fwoią chwałę. 
Albo żyć w wolney Qyczyznie, 
albo ginąć obieraymy. Nie 
mafz frzodka. FCanba niezdobł 
Polaka; Fl 0 tego choćw nie- 
Jzczęściu nie bez nadziet ie- 


dnak ieśtcimy. Jen los co 


yar -PRZEDMOWA 

nas goni tuz fig-morduie, tda- 
wną.nas. by (ko okropnością Stra- 
Jep Batrzcież! On na flach 
ulate. Krol, że. My Ue 
facze Polacy.. ۱ 
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Brem na kilkanaście mil od Mias 
fa oddalony , ktore w pośrzod ca- 
ley Polfki zamiefzań famo tylko fpo- 
koyne zoftawało. Tam Obywatel, 
co mu przemoc obca i domowa wy- 


darła maiątek, fpuftofzyła pola, pos 


Ry 
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pozabierała dzieci, żonę , przyiacioł 
ażeby przynaymniey fam Życie w 
całości zachował, w rozpaczy po- 
"grążony, z płaczem  ofiadał. Wy- 
glądał pomyślney pory, gdy po za- 
ćmieniu powfzechnóm chmury czar- 
ne rozfzedłfzy fig, do ciefzenia fig 
nadzieią fpofobność mu dadzą. Pi- 
fałem lift do Przyiaciela , ciekawym 
będąe o nadziei dalfzego powodzenia, 
i wkrotce na niego odpis odebrałem. 
Przeczytałem go, i zadrzałem; bom 
był Obywatel, a Oyczyzna moia gir 
nać miała. Innymby' dobrze było ? 
gdyby wolności _fzacunek poznali, 


ia, żein go znał, żałowałem. 
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W myślach fmutnych pogrążywfzy 
fię, o fpoczynku myśliłem , żalem 
omdlałego na fiłach, fen ogarnął, 
fen, ktorego przypomnienie wfkroś 
dufzę moią tazi. Uyrzałem fig bydź 
w pomiefzkaniu, w ktorćm wfzyftko 
bardziey niż nadzwyczayne było. Prze- 
chodzę fie wfzędzie , otwieram i za- 
mykam drzwi, niewiedząc gdziebym 
fie znaydował. Zadumiony nadzwy= 
czaynością przedmiotow, (ktore opi- 
fać trudno) wchodzę do fali, gdy 
raptem czarne i brzydkie grobowce 
w niey fię znayduiące zobaczyłem: 
Zimny dręcz członki moie przefzedł, 
a ftrach zmyfły ogarnął. Stałem nim 
zatrzymywany. Moc zewfzyfikim mię 
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opuściła, i zdobydź fie na nią tyle 
nawet niemogłem, ażebym unikaiąe 
okropnych przedmiotow weyrzenia, 
na ziemię fię rzucił. „Długość i wiel- 
kość fali poł światą zabierać mi fie 
zdała.  Patrzałem na grobowce , ko; 
ło ktorych okropne gadziny wiiąc fię, 
pifzczały. Dla ich wielości podło- 
gi fali uyrzeć nie można było. Zaz 
eząłem fię przypatrywać grobowcom 
"mimo ftrachy ktory mię dręczył, 
Naypierwfzy był سب‎ Niefłufznego wy: 
lewcy krwi Ludzkiey = za nim Mo; 
narchy, ktory z tyfięcy ludzi dumię 
fwoiey poczyniwfzy ofiary, za: bohae 
tyra na ziemi był okrzykniony , tam 


aas w liczbę , Nieprzyiącioł Naredą 


'REPUBLĪKANTA 5 
fudzkiego pamiątka iego 'umiefzczo- 
na zóftała — Zatym zaraz, Monarchy, 
tory Narody z Wolności ogołocił 
i ią im wydarł. Daty mi fie widzieć 
za temi, nagrobki ziomkow moich, 
1۱:۵ to: Nifzczycielow obrad publi- 
cznych = Uciemieżycielow podda- 
nych =Zdraycow Oyczyzny = Kło- 
cących fpokoyność publiczną = Za- 
bieraiących niefłafznie cudzy malą- 
tek — Pieniaczow = Marnuiących 
fortuny —= Przekładaiących dobro 
prywatne , nad publiczne z ufzczer- 


kiem Narodu = Zbytkniących z tez 


-gdartych fierot i wdów = Niefpra» 
-wiedliwych Sędziow = Przekupnych 
*Miniftrow . Za tych zaraz nagrobkarh, 
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uyrzałem brzydfzy nad inne gro 


bowiec = Kroloboycy = Koło niego 
dwa okropne ftrafzydła ftały. Po- 
flac ich była złożona z ciał iwa 
i fmoka. Łby ftrafzne , a na nich 
fkędzierzawione włofy z padalcow 
aż do ziemi wifiały. Z pafzczęk 
okrutnych raptem, iak gdyby z po- 
toku. padalce „źmiie, i błotne piany 
wyłatały. W zroft ftrafzydeł do połowy 
wyfokości fali dofięgał. Każde zaś 
ftało na ośmiu łapach, weżami za- 
miat włofow zarofłych W rękach 
iednych fto pochodni palących fig w 
drugich trąby trzymało Za gro- 
„bowcami widać było  niezmie- 


„zzone okiem trzęfawifka, zamiaft big» 


REPUBLIKANTA ۶ 


ta z długich gadzin czołgaiących fię 
po fobie złożene. Nagrobkami i ftra- 
fznością przedmiotow przerażony, po 
wężach czołgaiących fig pò podłodze 
ńawpoł umarły z tey fali wyfzedłem. 
A za drzwiami iey oglądaiąc fię, czy» 
bym od iakiego ftrafzydła niebył 
goniony, zobaczyłem na nich napis = 
PAMIĄTCE WIECZNEY ZBROD- 
NIARZOW — Przez wiełe fal, coraz 
przyiemnieyfzych przechodząc zoba- 
czyłem na innych drzwiach napis: 
SWIĄTYNIA WIECZNEY PAMIĄ.- 
TKI. Ciekawość zdięła mnie. wchodz? 
do fali niewypowiedzianey توا‎ 
kności grobowce uyrzałem. Zapach 


t 
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nie ziemfki tę falę napełniał, wfzya 
ftko przyiemnością i wfpaniałym u. 
kładem  oddychało. ` Wielkość iey 
z pierwfzą na poł rowną. byla. 
Lecz iak tamtey fali okropności , tak 
tey przyiemności opifać nie zdołam. 
Zadumiony, ftoiąc długi czas z po- 
między innych bliżey mnie będących 
dwa grobowce wfpańialfze zobaczy 
dem. Ciekawością zdięty dowiedze- 
dzenia fie o ich napifie przybliżyłem 
fie do iednego. Przeczytałem iego 
"napis; z ktorego dowiedziałem fię, 
iż w tym grobowcu Żżłożóne były 
"zwłoki . . . zwłoki fzanowne Obroń- 
fey Qyczyzny, Hielkiego Zfamoxfkie- 


go. Padiem i ten grob fzanowny ur 
calos 


a 
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całowałem. Przypomniał em fobie o> 
koliczności, w ktorych Qyczyzna by- 
ła, iz temi w ktorych teraz zofta- 
ie, porownywałem . Zdawałem ifię 
emdleć. Gdym cokolwiek do fiebie 
przyfzedł , wzniofłem oczy w górę, 
a uyrzawfzy nadzwyczayną białość , 
zdumiałem , fie i zląkłem. Przeftra- 
(zony, ku drugiemu nadgrobkowi, 
ktorego napis chciałam był także 
przeczytać, pofzedłfzy, na twarz 
zafłaniaiac fie „padłem. W tym Ofo- 
ba iakaś fzanowna dlafwey fiarości 
i powaźney twarzy dotknąwfzy fię 
mnie, rzecze: = Wfłań, wftań و‎ prze” 
ftań fie lękać = Wftałem lecz w 


więkfzym iefzcze ftanie podziw pije 
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i ftrachu będąc , moc ze wfzyftkim w- 
traciwfzy , rufzyć fie niemogłem. 
Wzięła mię powtore taż Ofoba, za 
rękę, i rzekła mi = Przeftań fię lękać, 
„ mowię ci; twoy ziomek ieftem — 
Radość , podziwienie i ftrach uczuć 
mi fię natychmiaft dało. Chciałem 
krzyczeć ,lecz i mowić nie mogłem: 
chciałem uciekać , lecz moc iakaś 
fkryta zatrzymywać mnie fię zdała. 
„ Chciałem zamknąć powieki, lub oczy 
zafłonić, lecz żadney w fobie wła- 
dzy nieczułem. Patrzywfzy fię dłu- 
go na twarz tey Ofoby z ktorey 
czoła powagę i fmutek wyczytać mo- 
żna było, i orzeźwionym fię bydź u- 
ezuwfzy, rzekłem = Mowifz,.po- 


۲ 
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ważna: Ofobo , żem ieft twoy ziomek, 
lecz nieznam cię — Ziamiaft wyraź- 
ney odpowiedzi odebrałem rozkaz 
fpoyrzenia na poblifki grobowiec,ą 
rzuciwfzy nań okiem, przeczytałem 
wierfze grobowca , z ktorych te tylko 
pamiętam: 
Wiekow koniec i z awa Czarnec- 
kiego razem, 
W iednym grobie , pod ieJnym le- 
żeć beda’ głazem. = ` 
— Już wiefz ,kto ieftem. Po mo- 
imencie czafu milczenia, tak rżekł 
-do mnie: 
n Widziałem 'rofpacz twoię 6 los 
رو‎ Oyczyzny, ktory cię dręczył. By- 
~» wałem i ieftem nim i ia nieraz 


Bij 


12: SE N 


„ tknięty, i po śmierci czuię, żem, 
„ Obywatel. Popioły moie fą tkliwe 
„na niefzczęścia Oyczyzny i gdyby 
„ wich mocy było dać ziomkom pō- 
„ mać, odważyłyby fię mimo utraty 
» fiebie, na obwalinach dumy i zdra- 
رو‎ dziećtwa, poprzebiiać ferca tych 
«4 okrutnikow , co QOyczyzny u- 
„ padku przyczyną byli, Ziomku! 
„» ty otym co innego odemnie my- 
„ Ślifz. Nie wiefz, nie czuiefz tey 
„ıı mocy, ktoza Narod gnębi, tych 
» niefżzczęść, ktore go trapią, tych 
رو‎ fzczęśliwości, ktore na niego fpły- 
رو‎ nąć miały, tych przyczyn, > dla 
- » ktorych do takiego ftanu ieft przy- 
» wiedziony, tych śrzodkow, kto- 


0 
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rych ci zażyć powinni, ktorych 
dawna pamiątka Wolności , uniofł- 
, fzy wfpaniałym heroizmem do wyr- 
wania wolnego Narodu z tak o- 
„ kropnego losu pobudzi , tych na- 
„ koniec okoliczności, ktore aż do 
„ upadku Narodu przytrafic fię ma- 
„lą. Podź; otworzę ci  zafłonę; 
„ wfzyftko ci opowiem. 

„ Widzifz oto iak ftrafzna cudza 
„ przemoc Obywatelow gnębi. Ta 
» czułych i Narod cały fłodyczą o* 
truła, uczyniła Obywatelow nie- 
„ czułemi na głos wolności, nie 
» możnemi dó Jey bronienia. Widzifz 
iak Qyczyzna ieft. opufzczona od 


„ włafnych Obywatelow ر‎ iak ci w 
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i, zaftawióne ۰ przez możnych fieci 
„ ślepo, lecą, iak potym wplątawfzy 
j fie w długą matnię, fa wyciągane. 
+, Nieftety! co za frogość ! Gdyby 
, ci Obywatele, co za nic wolność 
¢, maią, iey prawdziwy fzacunek po- 
znali, za iednożby ofądzili, albo żyć 
„ w wolności, albo inaczey nie żyć. 
Lecz nie czułe te ferca i Potom- 
j, kow'i fiebie w niewolę zaprzedaią. 
lj, Skądże im ta moc ieft nadana? 
بو‎ Wolności! dufz wfpaniałych pod- 
„ nieto! ilu Rycerzow nie ponio- 
©, fło ofiar z Życia (wego, dofyć na 
رو‎ tym maiąc, że broniąc cię umar- 
|„ li! Sława w Swiątyni Pamiątki ich 


*, imiona nakreśliła, Pamięć ich w 
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„ fercach «ludzkich zawfze“ trwałą 
„ zofłanie, a Obywatel wfpomnia- 
»» wfzy na nie Swięty zapał do cno- 
» tyuczuie. Szczęśliwyś Narodzie 
, co mafz takich Obywatelow ! Nie 
„ wzniefie tam nigdy tyrania na wol- 
„ ność zamachu, Obywatel i kray 
„ fzczęśliwemi będą, cnota każdego 
ور‎ ferce kierować , zdanie proftować 
„ nieprzeftanie Głos w Obywate- 
» lu nieprzedayny ر‎ duch czuły na 
„ miłość Oyczyzny. Wfzyfcy Pra- 
„ wu od fiebie uftanowionemu pod- 
„ legać będą, ażeby zawfze wolne. 
» mi byli. A dumnego defpoty zu- 
„ chwalftwo , ieżeli fie zaweźmie na 


+,.„zaweiowanie takiego Norodu, tłum 


16 SE N 


„ woyfka niewolniczego utraci, i 
رز‎ famo przeięte ftrachem waleczno- 
„ ści wolnych, w rozpaczy pogrążone 
رز‎ zaginie. Sława zaś takiego Na- 
„ rodu też fame granicę co i świat 
„ mieć będzie. 

„ Lecz porownay Polakow z tak 
„ fzczęśllwym Narodem. Obywatel 
+, ofłabł , zepfuł fig, z nikczemniał 
„ O! czafy o obyczaie! Tych, kto- 
„ rych broń całey niemal ۵ 
„ pokonać niezdołała, pokoy gnuś» 
„ ny uśpił, zwyciężył, Patrzay oto 
iak Obywatel cnotliwy biedzi fig 
w myślach, nie wiedząc co mą 
„ czynić, czyli żyć w tym  kraiu 


i pozorną tylko wolnością zalzczy= 
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„ caiącym fig, czyli też razęm z ko- 
زر‎ naiącąumierać. Widzifz oto 2 
niafych Rycerzow, iak fmutno na 
„lofy Oyczyzny poglądaią? Lecz 
iak ichieft mało! Więcey widać ta- 
kich, ktorych dumauniofifzy do nay- 
wyżfzego nieczułości ftopnia, za- 
ślepiwfzy, na wfzelkie obowiązki 
człowieka , do przedania wolności, 
à Narodowey zażyła. Smieią fie ci 
zuchwalcy z poczciwych, nazywa- 
ią ich zbrodniarzami, podchlebca- 
„ mi, a fami targnęli ręce na wol- 
ność, ftali fię mocnieyfzemi nad 
„ fame Prawa, kray zbroczony krwią 
„ Przodkow w obronie Jego ległych, 
„ przedali.  Widzifz iak ziemia ugi- 


a$ ۰۱ 6۳۲۰۰ 


na fig, i pod ciężarem zbrodni tych 
okrutnikow ięczy. Strumyki, kto- 
re przedtym miłą poftać miały, 
raz fię. zafłanawiaią z - podzi- 
wieniem na tak okropne od- 
miany, drugi raz fzybkim pędem 
lecą, ażeby nieczułość Obywate- 
low , niefławę i hańbę Narodu o- 
powiadały. Widzifz, iak popioły 
dawnych Polakow, z ległych tru- 
pow w potyczkach pozoftałe , wy- 
trwać niemogą kaźni, kiedy po 
ziemi, ktorą fa przywalone , nie- 
przyiaciele ich depcą. Oto cienie 
tych to zapewne z fobą rozma- 
wiaią — Jakże więc? będąż nafze, 


popioły z tąd rufzać ۶ — Widzifz, 
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iak chcą z fzykami nieprzyjacioł 
depcących po ich popiołach wo- 
iować, lecz w tym zapale uczu- 
wfzy, Ze żadney mocy niemaią, za- 
fianiaią fobie twarze, gnufności fig 
Potomkow wftydząc. Widzifz z 
tych iednych iuż okutych pętami 
niewoli, drugich wołaiących , a- 
żeby ie im prędzey dano, innych 
z uśmiechem famych ie fobie 
w kładaiących. Oto wolność opa- 
fzcza kray, idzie z rozpaczą, za 
nią nierozdzielna iey towarzyfzka 
cnota w ciemną przybrana żałobę, 
Oto prawdziwy Rycerz przedzie- 


raiąc fie, przez drogi, ktore zdra- 


dzieckie zuchwalftwo pozarzuca- 


- 
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„ ło, woła, goni i płacząc profi, 
„ ażeby fig wxociły, Oto Wolność 
رر‎ mowi do niego —— Mamże fig ie- 


„ 12026 wrocić do Obywatelow, kto- 


„ rzy mię nieznaią? u ktorych do- 


fyć iet bydż Panem ażeby nie 


مر 


bydź Prawu podległym; u kto- 


7 
„ rych cnota i miłość ku Oyczy- 
» znie fa proźną igrafzką , cuda wa- 
4 leczności chymera, Religia ftra- 
ور‎ chem, zabobonnością i bayką. 
„ Wolność prawdziwa nie ieft im 
„ miła, fzannią ią tylko tyle, ile rzecz, 
„ Za ktorey przedanie pieniężnemi 
„ zoltaċby mogli, Mamże iść, ate» 
„ bym była celem iedynym ich ną 


>» mnie podftępow i prześladowan ? 
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„ Jdę, opufzczam kray ten; ty O- 
p» bywatelu ,krory nofifz Qyczyznę w 
fercu , będziefz fie zawfze na ło- 
nie mych piefzczot bawił. Zmło» 
رز‎ dości na nim wychowany iefteś. 
„ Ufiłuy także twych W fpoł-oby- 
„ watelow uezynić godnemi mnie ' 
رز‎ pofiadania, Powiedz im, że fława 
ich Przodkow ieft dla nich wfty- 
ور‎ dem. Staray fie zafzczepiać w 
» Obywatelow cnoty, nagradzay u- 
ور‎ czonych pożyteczne prace i rozu- 
» mu ufiłowania. Tobie to ieft zo- 
„ ftawiono uczynić Polakow takiemi, 
» iak na nich być przyftało. Wy- 
رز‎ ftawuy im przykłady ich Przodkow; 


te ich cnoty, waleczności i miłoe‏ و 
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miłości ku Oyczyźnie nauczą ,,‏ ور 

» Chce daley mowić, lecz oto tłum 
wyftępnych i zwiedzionych nadchodzi, 
wolność ucieka, Bohatyr ią goni i 
profi. Głos Jego i fila daremna, ci 
odbieraią mu moc gonienia, wygania- 
ią wolność i cnotę z pośpiechem, za- 
tykaią fobie ufzy, ażeby nieufłyfze- 
li fow tamtego — Giniemy, gi- 
„ niemy Obywatele — Stało fię ! 
iuż niemafz ani wolności ani cnoty. 
Ziemia pod niewolą ięczeć zaczyna, 
Oto tyrani co włożyli kaydany. pie- 
tno niewoli na wolnych Obywatelow. 
uyrzyfz ich rozkazuiących Z zu- 
chwalftweimfwoim niewolnikom, na: 


śmiewaiących fię z ich niefzczęścia پر‎ 
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„Przybiorą na fiebie niezadługo po- 
wagę, więkfzą nad przyrodzenie i 
Prawa ludzkości, zlecą tę gromadę 
iednemu ze wfpolnikow fwego ty- 
rańftwa, zepfuią do refzty ducha 
wolnego, poblażać nayokrutnieyfzym 
wyftępkom będą. Przywłafzczą fo- 
bie ich dziedziny, maiątki, życia, a 
nawet i to powietrze, ktorym oddy« 
chaia.. Dziecię rodząc fie na świat, 
pierwfze przedmioty, ktore zobaczy, 
kaydany; wyobrażenia, ktorych nabe 
dzie, iękii płacz będą 6 
co ieft niewola, iuż ią uezuie. Prze- 
klinać będzie tych, co go przedali, 
Obywatel zaś iaki poczciwy, gdy bę: 


dzie chciał zażyć rolkolzy z wolne- 
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ści, myśłą tylko dochodzić będzie 


fzczęśliwości tych, ktorzy fą wolne- 
mi. Mowić albowiem nawet o niey 
iuż mu wolno nie będzie! 

„ O! Potomki nazbyt nieczułe ! Oto 
fa rany, ktorem poniefł za wolność, 
ażebym ią wam zoftawił. Te im wię- 
cey odbierałem, tym mi milfza wol- 
ność była. Zazdrościłem nieraz śmier- 
ci tym, ktorzy na placu legli, tam 
umieraiąc jak> fłodko umrzeć za Oy- 
czyznę, wolałbym  Pomnicie Oby- 
watele , że i zgon ma fwoią chwałę, 
pomnicie na wafzych Przodkow nie- 
podległość, zadrzyicie, zawftydźcie* 
fie, i wybicie fig z pod tey mocy, 


ktora was gnębi. Taż fama to ieft zie» 
mia 
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mia, na ktorey Przodkowie wasi mie- 
fzkali. Też fame to fą i teraz rze- 
ki, ktore będąc świadkami walecz= 
ności nafzey, nieraz zarumienione 
krwią Nieprzyiacioł,i nafzą, z ponus 
rym rykiem do morza płynęły. Też 
fame fkały, "o ktore fie tyfiące was 
fzych nieprzyiacioł rozbiiały. Taż 
krew. Niech wam nie będą fąfiedzi 
zbyt ftrafznemi.  Uczuycie nakoniec, 
co to ieft prawdziwa wolność, co 
ieft za nią umierać. Wierzay mi, 
"Ziomku ر‎ darowanie życia Oyczyżnie, 
ieft taf wielki zafzczyt dla wolnego 
Obywatela, żeby go naiemńemu Zof, 


` nierzowi zoftawiać niepowinien, To 
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moyjkich, Zulkiewfkich, Choðkiewi« 
czow, Lubomirfkich, iinuych Boha- 
tyrow kierowało. Ci Mężowie ۵ 
maywiękfzych niefzczęść będąc , ie- 


-~ fzcze ich fobie przymnażali, ażeby 


lofom Oyczyzny ulżyć. Te Boftwa 
śmiertelne , iakiemiż zdaniami nie by- 
ły napoione! Chocim był u nich Pa- 
ryżem, Tam po dumnych Ottoma- 
now karkach depcąc, że za wolność 
umierać umieli , pokazali.  Swiątynia 
ta, Pamiątki Wieczney , ich fie mie- 
fzkaniem ftała. Bywali zawize w 
„każdych „latach cnotliwi Mężowie i 
Wielcy Obywatele, lecz liczba ich. 
mała. Potofakom teraz nic fie niezo- 


ftało, iak przypominać i ogłafząć 
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wfzyftkim Przodkow fwoich fławę. ,, 
„ „ Nienawiśni potęgi ifławy مرول‎ 
du, w cząlach Przodkow gotowali 
-dle Potomkow niewolę. Teraz fię 
0d wieku ułożone fkutki w myśli u- 
fkuteczniaią. £ Pułnoc południowi, zą- 
wfze grożący, z Polakiem na Pokki 
fię zgubę zmowili. Okrutnemi do niey 
krokami dąży. Rozumie, że nierzą- 
dem ftoi, i nierząd wzniecą i utrzy- 
muie. Błędzie fatalny! gdzież ięft 
twey myśli fkutek. Przewidywali w 
prawdzie Obywatełe rozumni, i czuli 
na niefzczęścia Oyczyzny okropne 
przefądu tego E Miiały lata, 
a czas trawiący wfzyftko, przefąd 
*fwoią dawnością fzanowny u ۳ iękfzey 
1J 
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częgci Narodu, ftale utrzymywał. 
Narefzcie nadzieia w Obywatelu o. 
Żywiać Ducha zaczęła, fpofoby mu 
do ocucenia Narodu odkryła. Po- 
święca czuły Obywatel co ma nay- 
dtożfzego , niedba ha hiefzczęścia, 
Ktore *' mu _ niebefpieczęftwy grożą 
byle był tak fzczęśliwym ażeby, wi- 
-dząc Oyczyznę fwoią i Narod wol- 
"nym fłodzey i fpokoyniey mogł u- 
mrzeć. Przyimuie na fiebie -< okro- 
pny ciężar, i tym ktorych rozumiał 
bydż - prawdziwemi Obywatelami , 
fwych myśli fię zwierza. Narod 
amamiony przefądem, za odkryciem 
go, inż fig ocuca. Już fława kreśli 


wl kościele Pamiątkiimie tego ktory 
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na wyftawionym Tronie na łonie wol: 
ności fiedząc z pochlebnych fig nar, 
dziei ciefzy.  Przywalony'Narod nie- 
fzczęściami iuż fie [| dzwiga. Wielbi 
Obywatel Pana, ktorego dobroć, 
fprawiedliwość i cnotę z rządu Jego. 
dochodzi. و‎ i 
„ Sąfiedzi pragnący zguby wolne- 
go Narodu, nic o fych- odmianach 
niewiedzą. Przyfzedł moment po* 
żądany. Już Bohatyr fchodzi z Tro- 
nu, ażeby fię, czym ieft okazał. Bie- 
rze na fiebie zbroię ktorą mu wol- 
ność ukuła, ażeby niezwyciężony mię= 
dzy Qyczyzną i złemi lofami ftanął: 
poświęca życie, ażeby wylewem wła- 


fney krwi, wolność Narodu praw* 
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dziwą podzwignął. Spoyrzenia! iego 
wfłrzymać niefzczęścia nie mogą; 
w zuchwalftwie uporczywe fpotkały 
fię zdrętwiałe. Lecz iuż pognębio- 
ne zwycięfkiey fié ręce poddaią, iuż 
2 fkrufzónych ich mocnych kopii 
ftufy fię palą, iuż. . . gdy rnptem złość 
zazdrość i duma  fpiknąwfzy و‎ 
wzaiemnie, pfuią zamyfły, obalsią 
zaczęte ich fkutki, Narod do upad- 
ku okropnego prowadzą. Znależli fie 
okrutnicy ktorży fig im do tego za* 
żyć dali, niezważaią na nic, zwodźł 
fpokoynych i wiernych Obywattlow, 
wynayduią pozory, ktorych finida: 
meńtem złość tek zdradziecka była: 
Opowiadsią i przekładnią Sąfiadom 


| 


5 


REPUBLIKANTA = 
mądrych ufiłowań zamyfły. Zilękli 


fie zabawni włafnemi rozterkami, go* 
dzą fię,i na niefzczęście fię Polfki 
fprzyfięgaią. ۲ Narod 'zwiedziony du: 
mą niezgruntowaną przepaść pod fow 
ba otwiera. Klęka uśpiony przed te» 
mi, ktorzy go zgubić maig. Już wzfy» 
ftko inaczey. Nadzieia pokażała lie, 
zabłyfnęła i zgafła. Coż ci mam da- 
ley mowić? ty wiefz a ia na wfpo- 
mnienie tego truchłeię. Wyftępek 
fzkaradny przychodzi mi wfpomnieć; 
wyftępek, ktory na Polfkę zgubę ofta- 
tnią fprowadził. Naywyżfza ۵ 
ieft fprawiedliwa. Jak fzczegołnym 
ofobom, tak Narodom fprawiedliwe' 


zafługi wymierza, karze zbrodnia- 
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rzow, nieczułych na to wfzyfiko, cze- 
gokolwiek wfpomnienie , człowieka 
poczciwego do zachowania Praw 
Niebios pociąga. Skazuie na nie- 
wolę ten Narod, ktory fię na 
wfzelkie przeświadczenia Cnoty nie- 
czułym عنم‎ Wy wyrodki ziemi! 
plemie iafzczurce! śmieliście tar- 
gnąć ręce zbrodnicze na tego, ktorego 
cnota na tron wywyżfzyła! Pode- 
ptaliście Swięte Prawa Natury, Nie- 
bios i Narodu. Sciągneliście na nie- 
go karę. Staliście fic włafnemi Was 
famych  nieprzyiźciołami i Oyczy- 
ane iu fię dzwigaiącą do upadkuście 
przyprowadzili. Jakiż iey teraz ftzo- 


dek między rozpaczą i zgubą Poze» 
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faie * Nie, nie, i Potomność, gdy 
dawnych i teraźnieyfzych Polakow 
dzieła czytać będzie , im te praw- 
dziwfze będą, tym bardziey nie 
uwierzy żeby teraźnieyfi , dawnych 
Polakow potomkami bydź mieli. o 

p Po tak ftrafzney fprawie mądrość, 
czułość i ' patryotyzm  daremnemi 
fwoie ufiłowania widzi  Przyftąpiła 
do ferca Bohatyra rozpacz gwalto- 
wna w żalach go oftatnich pogrąża. . 
Coż ma czynić zwiedziony? oftrze= 
ga nieczułych na włafne niefzczęścia 
przepaść, w ktorazwiązani lecą , po- 
kazuie. Daremne ufiłowania. Po- 


czytano radę zdrową, za chęć wło- 
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Żenia iarzma, pozorem prawdę, up- 
firzono. Dokądże iefzcze zaślepio* 
nych. duma uwiedzie ۶  Odftępnią 
Wfzyfcy Qyczyzny, iey fię nieprzy- 
iaciołami ogłafzaią. Już wfzyftke u- 
łożone. Wiefzże Ziomku, co Narod 
nafz czeka? . . zguba. Ten Seym, 
6 ktorego iak nayprędfze złożenie 
Safiedzi nalegali, upadek Polfzcze o- 
głofi. ,, 

Zadziwiony takim opowiadaniem, 
gdy cokolwiek dla żalu przeftał moż 
wić Bohatyr , fpytałem fie go. Jak- 
że więc? całyż Narod nm za ginąć? 
nie zoftanież iaka pamiątka, że był 
kiedys w Europie Narod wolny Po: 
lakow ۶ W ten czas łzy płynąć z o- 
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czu Czarneckiego zaczęły, po nieiakim 
czafie milczenia, oftatnipr żalem prze 
iety rzekł: ,, Otchłani rozftąp fig po“ 
chłoń w naybezdennieyfzą przepaść 
popioły, aftatnią pamiątkę moią! Niech 
zapomną na zawfze że fkładały kie- 
dyś ciało wolnego Polaka, niech du- 
mnemi bydź przeftaną! Niech nie 
cznią, że Oyczyzna ich ginie. Oto 
Ziomku, zleciałby Narod cały w 
przepaść od dumy nagotowaną, po- 
grążyłby fię w ۲ zuchwalftwie i 
zginął, ale Pan. mócny wftrzymuie 
gö, cnota zdwfze fię okaże. Ten, 
ktoremu mścić by fie należało 
mad żdradzieckiemi  Poddanemi, ʻiai 


ko nad Obywatelami iefzcze fię lie 
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tuie, Używa wfzelkich fpofobow do 
ocalenia Poliki fłużących ; mimo 
atoli fvych ufiłowań, zupełnemu tyl- 
ko iey rozerwaniu, pfzez wolą fa- 
mychże Obywatelow do fkutku'przy- 
wieść fig maiącemu, przefzkodzi. Je- 
fzcze przez fwoią około Oyczyzny 
ftaranność pamiątkę Narodu utrzyma. 
Będzie fię ftarał natchnąć Obywa- 

tela duchem, ktorym fam tchnie; do- i 
bre obyczaie ktore fą zafadą fzczę- 
śliwości każdego Narodu wkorzeni. 
Przyidzie ten czas, kiedy Polak po- 
znawfzy dawne fwoie błędy będzie 
przeklinał bożyfzczow, ktorzy go 
tknięci dumą, uwiedli. Pomni , J] że 


był woły ; otoczy Tron Pana na ru- 
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inach wolności będący, otrze łzy i 
z nim około ftrat poniefionych naż 
grodzenia 12626126 pracować będzie. 
Lecz iakże wielu rzeczy do tego 
potrzeba? znafz ziomku żepfutość o- 
byczaiow i nachylenie Narodu do u: 
padku, okażę ci niektore fpofoby, 
ktoremi Narod wolny ugruntowa- 
wzíy fig pochlebić fobie o fwoiey 
trwałości może. Jakżebym fie fą- 
'dził bydź fzczęśliwym, gdybym pa- 
8۳280 z memi ziomkami tu będącemi, 
widział Pana powracaiącego, z wol- 
nemi Polaki zzwycięfkich boiow, gdy- 
„bym moię Oyczyznę w Stanie da- 


wney wolności zoftaiącą ' uyrzał. 
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Cnoto !  Religio!  kiedyż lig Parowa- 
nie Wafzeodnowi!,, 

1 Potęga każdego wolnego Nare- 
du na dobrych obyczaiach ftoi. Te 
lofem Jego rządzą. Niechay . świat 
cały zaweżmie fie na zawoiowanie 
iakiego wolnego Narodu, gdy ten ma 
na łonie fwoim enetliwych Obywa- 
telow , wfzelka moe nieprzyiacioł 
zniknie. Pokaże fle tylko gotow do bọ- 
iu wolny a poczciwy Obywatel, na 
famo iego fpoyrzenie hufce nieprzyis- 
ciellkie pierzchną. Szeleftem zaś bro- 
ni iego przerażone, fzukać będą prze- 
paści, ktora by ich przed walecznością 
wolnych ukryła. Tąż  famą bronią 


ktorą w potyczce wolnych razić mieli 
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famychże rozpacz pozabiia., Z wok 
nych i poczciwych Obywatelow złożo- 
ne Woyfko , acz małe, niezwyciężo- 
ne bywa. Rzuca fię taki Żołnierz 
wpośrzod kul ogniftych, ginąć albo 
zwyciężyć maiąc. Wolności tyś 
święta! ,, 

Odięła Polakom przeważna nad ich‏ ور 
gnuśnością siła wiele fpofobow do ra-‏ 
towania ich Oyczyzny zdolnych, lecz‏ 
niech w nich dobre obyczaie dziś wpo-‏ 
ione będą, dziś wolnemi zoftą”‏ 
ną.  Płafzczyć fie przed. niemi‏ 
„będą iefzcze ci, ktorzy wczoray‏ 
za ich pomocą z podfilnego toporu wyr‏ 
wani, dziś chcą nad niemi panować‏ 


Wiekami u Polakow przez nieprzy- 
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iacioł politykę pfuły iE obyezaie, 
wiekami ie też trzeba naprawiać. 
Te im fą potrzebne, ieżeli chcą 
bydź fzczęśliwemi: te trzeba zamło- 
du wpałać w ferca Obywatelow, a 
dobroć ich z wiekiem razem niech fê 
pomnoża. Niech w każdego Obywate* 
la fprawach cnota będzie frzodkiem, 
a dobro publiczne zamiarem. Nie 
może albowiem prywatny Obywatel 
bydź w całości, gdy dobro 62 
chne ufzczerbkowi podpada ,, 

„ Zaden Narod wolny, gdy por 
tęga iego nie ieft ufundowana na do- 
brych obyczaiach, gdy Potomkowie 
nie docłiowuią ducha pierwfzych za- 


łożycielów Rzeczypofpolitey, ftać ani 
utrzy- 
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utrzymywać fię nie może. Obali. fie 
ta bezfilna machina lada wiątrem 
wzrufzona, a Obywatel takiego Na- 
rodu, niewiedząc co ieft Qyczyzna, 
ani iey znaiąc, Śmiać fig będzie na 
iey upadek-nieczuły, Kiedy panuie 
„w  kraiu gnotliwa proftota, kiedy fig 
brzydzą obłudą, kiedy za naywię- 
kfzą naukę poczytuią bydź pocztj- 
wemi, Bzecpofpolita taka. z onot 
waleczności i. dobrych obyczgiow 6 
wfzędzie znaną będzie. Gdy zaś w 
„Obywateląch wygaśnie miłość ku 
Qyczyźnie, gdy wyżey dobro prywę- 
tne] niź publiczne fzacować beda fto- 
wem, gdy zepfacię obyęzniaw nafta- 


Bi, Narod taki, podłego PRE 
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bożyfzczem fie ftanie. Rzymianie, 
te duchy dumne, ile niełożyłi fta- 
rań na utrzymanie wolności, w ten 
czas gdy dobre obyczaie u nich 
kwitnęły , gdy fig zaś te fkaziły, Rzy- 
mianie, że byli Rzymianami, zapomnie- 
li, i dotego podłości ftopnia przyfzii, 
że zapomniawfzy ceny wolności, chę- 
tnie ią Auguftowi pierwfzemu ich 
politycznemu tyranowi ofiarowali, 
profząc tylko, ażeby im w zamianę 
za nią dał żywność i widowifka. O 
zbrodnie! o przemiano! o podłości o- 
krutna! ,, 

Potęgę Narodu nie obfzerność iego, 
ale Rząd mocną i niewzrufzoną czy 


ni Gdy Rzymianie w początkach 
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nie wiele kraiow pofiadali, lecz Rząd 
dobry w kraiu, a duch w Obywa» 
telu iedynie o korzyść Narodu za- 
przątniony trwał, uniżaiąc fię przed 
fwym imieniem krolow naydumniey- 
fżych korony widzieli. Gdy zaś per 
tym zgnębiwfzy dumą Kartaginę, aż 
o za woiowanie Azyi fię pokufili, Pa- 
nowie całey niemal Europy, , 
Azyatyckich niewolnikami fię ftali. 
Niebyło iuż na owczas , Brutufow, 
Wirginich, Cyncynnatow, Scypianow. 
Senat Rzymfki, to zgromadzenie ludzi 
'_ przedtym wolnych, ftało fie podłym 
„narzędziem zuchwalftwu iednego Q- 
bywatela prywatnego. Płafzczyły fig 


„przed Jego nogami dumne niedąwa 
ز1‎ 
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no Rzymiany, i tego nazywano 8۴ 
cnieyfżym, ktory fie pierwey wod: 
daniu dumie niecnego hółdu pia wi 
12110 ور‎ ni n 
„ Nie fami więć tylko Polacy Mi 
byli wolnemi. Upadłych Rzeczy- 
pofpolitych błędy w rządzeniu niemi 
popęłnionione, fłużyć innym ku prze» 
1170426 powinny. Niechay Narod 
wolny ftrzbże و‎ zbyt” filną dawać 
moc” Rządowi z maley liczby ofob 
złożbneniu, i niech fię ftrzeże wielu 
nadawać mocą rządzenia. Niech 
władzę maywyżfzą między kilka ofo- 
رت‎ M ی‎ podzieli, ktore fię 
*vżdietinie pilnować misia. Niech.fię 
hê, gównie یایاوز‎ Rih- 
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dowi, tak ma fie oraz. fwa., nieufno- 
ścią ftać przykrym. s 

„ Sprawy, więjkię; czyny, chwa- 
lebne od iednęgo całemu Narodo- 
wi z pożytkiem 'iegoż fwiadczone, 
mądgradzane mu bydź powinny. 
Cnoty naywiękfzą iet nadgrodą fta- 
wa, należy do Rządu, ażeby ią.. na- 
gradzał. Każdy albowiem Obywa- 
-tel interes,-.publiczny ze fwoim łą 
„czy. Bobatyr na czele woyfka biią- 
cy fię, ofiamiący Życie Oyczyźnie, 
ido: tak wfpaniałego heroizmu ywie- 
<dziony ieft pożytkiem włafnym, że 
„Jmie tego nieuśmiertelnione będzie. 
Minifter radzący dobrze Narodowi, 
paciągriony ieft.do tego wdafnym 
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interefem fławy, i nadziei, że pow- 
fzechnych fzczęśłiwości owocow bę- 
dzie mogł także zażywać. A gdy 
cnotliwe działania nagradzane nie 
będą, gdy okiem oboiętnym rząd na 
nie patrzeć będzie, cnota ftanie fię 
rzadkim heroizmem, a heroizm fpra- 
wą nigdy przykładu niemaiącą. Niech 
cnota pożyteczna będzie, niech Oby- 
watele poczciwi i niczem niezmaza- 
ni ftolice Trybunałow fprawiedliwo- 
żci i Rządu zafiadaią” Tacy będąc 
na wzor do naśladowania podani, i 
w tłumie ludzi przefądem zamro- 
czonych fwym przykładem fkutko- 
wać będą. » 

Młodzi Edukacya niechay nię‏ رز 


ات ی ی یت تا 
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od woli prywatnych ofob zależy, ale 
od Naywyżfzego Rządu. Niechay 
Rodzice co fię tycze Edukacyi tyle 
fobie Prawa nad fwemi dziećmi przy- 
włafzczaią, ile im do tego przyro- 
dzenia daie, a Qyczyzna ile Jey bydź 
maią pomocą i obywatelami. -Częfto 
Rodzice tknięci dumą, lub zawiścią ku 
Qyczyżnie, takie ferca w dzieciach 
nformuią, iakie fami przez namięt- 
ności uczucia maią ,, 

Edukacya młodych Obywatelow‏ رز 
ieft rzecz naywięcey potrzebniąca‏ 
ftaranności rządu. Jakaalbowiem bę-‏ 
dzie młodź Obywatelfka, tacy Oby-‏ 
watele, ci zas Narod fkładaią. Po-‏ 


trzebnie także w Narodzie Polfkim 


۱ 
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Rdukacya płci żeńfkiey rządu dożo- 
ru. Tych: albowiem Edukacya zale- 
ży teraz ód woli Rodziców, ktorych 
rózttni zamroczony przefądem tam- 
tych Edukacya ftanowi.  Niechay 
płeć żeńf(ka, zamiaft uczenia fię mod, 
ku habraniń umieigtności w gofpo- 
dźrftwie potrzebnych wiadomości 
fabiera. Rodzice niechay niezaży- 
waią do Edukacyi dzieci fwoich cu- 
dzoziemca, ktory nieznaiąc ani oby- 
Czaiów naródu polikiego; ani iego 
fkłonnoności, iakąż ma dać Eduka- 
cya powierzoney fobie młodzi? 
Jakże ma wrazić w umyfłyObywa: 
telow młodych miłość ku ۴ 
Znie, kiedy on fwoiey nieznał, kiedy 


=. 
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ją porzucił? zamroczywfzy zaś bła* 
hemi romanfami umyf tego, ktory= 
by mogł bydź w czafie fwoim pod- 
porą dla Oyczyzny chęć w nim, dø 
żwiedzenia cudzych kraiów wzbu 
dza. Uczy go, iak ma ganić wla“ 
fnego ziomka, iak ma wyfzydzać ie- 
go cnotliwą proftotę, iak fię ma 
chlubić żpopełnionych wyftępkow و‎ 
i tym fpofobem na całe Życie nie“ 
fzczęśliwym go czyni, Oyczyznę o- 
faz zawodząć i pozbawiając z eno- 
tliwych; i poczciwych Obywatelow. 
Prawa niech będą iafne, ięzykiem 
Oyczyftym pifane , Żadnych tłoma- 
czeń niepotrzebwiące. Te'albowiem 


arbitralnemi czynią Prawa rdaią miecz 
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niegodziwemu Sędzi, ktory zbrodnia 
zaoftrzywfzy  uciśnie niewinność, 
fprawiedliwości ufzczerbek zada, 
niemiłość w Obywatelow ku wła- 
fney Oyczyźnie wrazi. W ten czas 
widząc Obywatel,że przemocy ule» 
gać mufi, że fame nawet Prawa przed 
nią zamilkły, w niewoli ięcząc , bę- 
dzie tylko fpofobnego czafu czekał, 
albo do porzucenia fwego Narodu, 
albo do zemfzczenia fię za wyrządzo- 
ne fobie okrucieńftwa, każdy zaś mas 
iąc zapewnioną fprawiedliwość, na. 
frożoną karę przeciwko gwałcicie- 
lom fpokoyności fwoiey, będzie fię 
ftarał wypełniać prawdziwego Oby- 


watela obowiązki, kochaiąc Oyczyz- 
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nę fwoią zafłoni ią płetfiami przeciw 
tyranii, i za nią chętnie maiątek i 
życie na ofiarę poniefie ,, 

„ Gdy zaś trzeba, ażeby każdy 
powinności fwoie według Praw peł- 
nił, trzeba oraz ażeby ie wiedział, 
zaczem Prawa iak naykrocey i nay- 
iaśniey bydź pifane powinny — Praw 
wielość zepfuty Narod oznacza. Dzi- 
kości Praw podobni f% ci, dla kto- 
rych ie ftanowiono. Zgoła Prawa 
fą wyobrażeniem Narodowych oby- 
62210۷۲۰ رو‎ 

„ Sędziowie niech nie będą ofo- 
bami. ftanowiącemi Prawa, ale ich 
wykonywaczami; donoficiele niech bę- 


dą publiczni, upoważnieni mocą Rzą- 
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dn, niczyich względow, ani łafk nie- 
potrzebuiący, ,, 

„ Zbytek wolnemu Narodowi cios 
zadaie Tam albowiem, gdzie fię on 
znaydnie, poznać możną, żę w oby- 
watelach obyczaie fię pfuią. Stygnie 
w ten czas miłość ku Oyczyźnie, każdy 
zatopiony” wí zbytkach, © iak; nay- 
dłużfzy ich przeciąg ftarać fię niey 
przeftanie „i prżymnażać będzie każdy, 
fwego maiątku przez. uciśnienie 
drugiego Obywaiela , „ktonego ta 
iedynie wina będzie, że.. fłablzy , 
Zbytek w Monarchiach , iako do 
wyftępkow "i mieczułości  potlbuż 
dzaiący, ma fwoie pożytki, wolny 


Narod cienia Jego ,wyłłuzegać fie 
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powinien. Gdy Rzymianin poczciwy 
nie znał co to ieft zbytek, światu 
Prawa dawało, gdy zaś ten ferce 
iego uiął, włożono nań pęta niewo- 
li;i nieczuł. Polacy zbytkiem upa- 
dli. Ta zwawość,ta waleczność, to 
zamiłowanie Praw, ten duch Repu- 
$likantfki, ktory! wich Przodkach ct- 
-da waleczności czynił, w potomkach 
przytkimiony zbytkiem  uftał Od 
fey niefzczęśliwey Epoki, Rzeczpo- 
'polita znalazła na fwym łonie Katy- 
Minow, okrutnikow znalazła, Gdy 
zbytek ogarnie Narod, Obywatel, że 
“Jego kray-ieft razem i ięgo Qyczy- 
zną zapomni, a tyrani pragnący: zgu- 


“By Wolnego Narodu; powioną na ten 
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dąb fprochniały i upadnie. Nazy- 
wać będą upodleni zbytkiem Obywa» 
tele rękę okrutnika ręką świętą, w 
ten czas, gdy ta ich płafzczyć i gnę- 
bić będzie. Możni obftąpiwfzy Tron 
fwego bożyfzcza, niedopufzczą do 
lego ufzu, głofu cnoty, niewinności, 
fłabości zwątloney, praw fprawiedli- 
wości potarganych. Agdy czuły ia- 
ki Obywatej, niemogąc wytrzymać 
zaiadłych gatunkow okrucieńftw, da 
ufłyfzeć niewolnikom Tyrana ięki 
fwoie, te za bunt poczytane, iak 
nayfurowiey karane będą. Niewoli 
Tyś dla poczciwych i czułych na- 
zbyt froga! „ 

Duch walecznośći, duch me‏ و 
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ztwa, w pośrzod Wolnych Obywa- 


telow ma fię zawfze utrzymywać. 
Zniewieściali albowiem zapomną o 
wfzelkich obowiązkach wolnego o- 
bywatela, poczciwego człowieka» 
pierzchną zdradliwi z placu na ło- 
no zbytku. ,, 

» Zwiedzanie cudzych kraiow ieft 
niepotrzebne dla młodzi Obywatel- 
fkiey wolnego Narodu i zabronio- 
ne bydż powinno. Niechay rząd 
wolnego Narodu rozfądek zdrowy, 
rozum żadnym przefądem, ani złym 
i fzkodłiwym Narodowi, intereffem 
prywatnym, niezamroczony fłanowi. ,, 

„ Urzędy w wolnym Narodzie, 
niech nie będą dziedzićtwem ie- 
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dneyże familii, ktera zufzczerbkiem 
ubogich, lecz przymioty maiących 
dla tego na nich zoftaie, że trzyfta 
lat minęło iak iey Przodkowie za- 
fłużeni byli. Przez te zaś trzyfta lat 
Żaden z Potomkow do tamtych fię 
zafług nieprzyłożył. „, 4 ۹ 
;, Zycie fłabego, i możnego niech 
u rządu w iedneyźe cenie będzie. 
Niech fię rząd xownie o obydwuch 
całość  ftara — W. Rzeczachpof- 
politych albowiem, gdzie procz ma- 
iątkow nie nierożni  obywatelow,, 
gdzie każdy ma. wolność. ubiegania 
fię onaywyżfze urzędy, i ich po” 
fiadania, zacoż rząd niema dla: wfzy- 
fikich iednegoż względn okazywać, ? 
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Niech bogaćtwa nie;tamuią udzielas 
niu fprawiedliwości fłabemu, od po¬ 
tężnego gnębionemu, ,, 

„ Niechay Rząd ftara fię zawfze 
utrzymywać rowność między Oby- 
watelami, gdy albowiem ubożfi za 
czną fie upodlać , maiętni tamtych u- 
podlenia fię na fwoy pożytek zażyią. ,, 

„ Uftaw furowa exekucya ma bydź 
czyniona bez względu na oftrość prze. 
pifaney kary i na przeftępcy go“ 
dność. Chociażby albowiem Pras 
wa nayzbawiennieyfze były ,,, gdy: 
niebędą wykonywane, prożnym fig, 
tylko zamroczeniem gminu fang. ,, 

„ Prawodawca wolnego Narodu 


w ultanowieniu mu praw niech fig: 


ai 
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ftrzeże iskichkolwiek badź czynić 
excepcyi, te albowiem zaczafem 
Prawo obalą, w gruntowaniu zaś 
ich niech do tego zmierza, ażeby 
więkfza część Narodu fzczęśliwą by- 
ła. ,, r 
„Jeżeli więc Narod rządzi fie ta- 
kiemi i podobnemi Prawami i ich? 
dochowuie, ieżeli te Prawa ugrunto- 
wane fą na dobrych obyczaiach, mo 
26 fobie zadufać, że potęga iego ieft" 
ńiewzrufzoną. Gdyby fie ۵ 
Poliki na podobnych Prawach grun 
tował, miłość Qyczyzny "w" Obywa- 
telach, w krain fżćzęśliwość by by” 
ła. Leez potęga iego na iakichże 
fig zafadach: fundnie? Prawe 1% 


z 
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uftanowione dla tego tylko, ażeby 
były, pogardzone; albowiem Żadney 
mocy niemaią. Tych mnogość ia- 
wnie narodowe o byczaie  ekaznie. 
Zbytek ogarnął nawet tych, ktorych 
Prawo do nifzczenia go wzywa. Edu- 
kacya Młodzi Obywatelfkiey zaczy- 
na bydź Edukacyą, iaka w wolnym 
Narodzie bydź powinna, lecz gdzież 
fa dobre obyczaie, ktoreby Eduka- 
cyi fzkolney do utworzenia fete 
poczciwych pomogły ۶ Ile Praw, ty- 
le fie z pod niego wyłamywania, 
ktore fą także Prawem. Potężny 
panuie nad fłabfzym, tamtym zas 
zuchwalftwo i duma powodnie? Wig“ 


kfza część Narodu, Narodu wolnego, 
Ejj 
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obciążona kaydanami ięczy , a mniey- 
fza go ciśnie. Pan każdy łza wyci- 
śnioną, z poddanego Żyie, tego nędzą 
fwoy zbytek zdobi, i dła tego go 
gnębi, że go żywi, Zena niego pra- 
cuie: Woyfko na obronę kraiu za- 
ciągnione, z włafnemi Obywatelami 
ponieprzyiacieliku fię obchodzi. Ofia- 
daią niektorzy na urzędach, iakby 
te były dziedzićttwem familii, nie zaś 
cnoty. Możeż bydź pod fłońcem po- 
dobny Narod Polfzcze? Niezrobiż 
fię z takiego kraiu okropna puftynia? 
Qyczyzno moia! giniefz, a giniefz 
na zawfze bez naymniey (zego fie za- 
ftanowienia! Jefzcze raz powtorzę, 
Otchłani! rozftąp fie, pochłońn w 
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naybezdennieyfzą przepaść pamiątkę 


moię. ,, 

Nie niema nieznośnieyfzego dla‏ رر 
czułego i poczciwego Obywatela,‏ 
iak odebranie mu wolności. W ten‏ 
czas cnota Obywatelfka fkazić fię‏ 
muf, podchlebftwo prawdy, a fod-‏ 
kiemu uczuciu wolności, mieyfce‏ 
niewola weżmie. Lud nciężony niewo-‏ 
lą, będzie czynił okrzyki Monarfze‏ 
fwemu fzczęśliwym fe fądząc, acz‏ 
Życia fwego pewnym nie będzie,‏ 
Przyymie chętnie śmierć z ręku o-‏ 
krucieńftwa dowolnego , gdy mu‏ 
doniofą, że z rozkazu bożyfzcza fa-‏ 
mowładnego tey fięcfiarą ftaie. Chet-‏ 


pić fie będzie z iarzma, ktere go 
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gnębi.  Płafzczyć fie będzie przed 
Monarchą, ktory iego niefzczęśliwości 
ieft przyczyną: a w tym zaślepie- 
nia tego mędrfzym i łafkawfzym z 
okrutnikow nazwie, ktory mu więcey 
niefzczęść przyczynił. Nad takim lu- 
dem panuiący defpota, chciwy chwa- 
ły, » a niewiedząc innych frzodkow 
do iey doftąpienia, granice Pańftwa 
dzikością rozfzerzać zacznie, im 
więcey zaś kraiow znifzczył, tym fię * 
więkfzym Bohatyrem okrzyknie. ,, 

„ Woyna dla Rzeczypofpolitey 
zaczepna, nie zawfze z pożytkiem 
bywa. Gdy olbowiem będzie pod- 
niefiona dla tego, ażeby z cudze- 


go Pańftwa fłabości korzyftaiąc, mo” 
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žna moc 1620 zwątlić przez -zabor 
kraiu , niebeśpieczna ieft, ażeby al- 
bo przez zdradę nowych Obywate- 
tea albo przez wielkość Pańftwa, 
nie ماع‎ fię odmiana dla Rzeczypo- 
fpolitey, fzkodliwa. , Okrutnicy , to 
tylko fiedzący na Tronach, tym fpo« 
iobem na chwałę zarabiaią, w fa- 
mey zaś rzeczy, ażeby Nauki i lu- 
dzi wolność kochaiących przytłu- 
mili. Ileż woyna ludziom nieprzyno- 
fi niefzczęśliwości? ileż ich w tym 
wieku, ktory wy oświeconym zowie- 
cie, niezginęło! Okrutnicy! ktorych 
duma ludziom Życia i «wolność Na- 
rodom wydziera, .. . lecz oni, oni 


fą nieczułemi, Filozofowie ! Narodu 
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"ludzkiego Przyiaciele, ! niech głos 
"moy do ferc wafzych doydzie, wy- 
ftawcie Monarchom, że iet chwała 
"więkfza i wfpanialfza, z dobre- 
go rządzenia Pańftwami, z ufzczęśli- 
wienia Obywatela w pokoiu, niż z 
"dzikości, Podwoycie dla tych chwa- 
36, ktorzy mie wycifnąwfzy iedney ۰ 
łezki z oczu niewinnego, Pań- 
"twa fzczęśliwemi czynią. Znifzczeie 
% ten czas okrutnikow chwała, 
wftyd okropny dumę ich ogarnie. 
Jeżeli zas grubym przefądem zamro- 
tzeni, zapomniawfzy że iefteście lu- 
dźmi, będziecie wielbić tyranow, 
fłuchaycie! dzis koley na was, iutro 


ufiary tyranftwu braknie! ,, 
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„, Naywięcey, Ziomku, Rzeczype- 
fpolite nimel niefzczęśliwości maią, 
ktore ich o zgubę  przyprawnią. 
Wfzyftkie iednaż przyczyna, infzym 
tylko fpofobem gubi. Wiele ich wi- 
dzimy, ktore teraz w frogim iarz- 
"mie zoftaią, nawet naznaczyć nie 
mogąc niefzczęśliwey Epoki upadku 
fwego. Częfto Przodkowie pracuią 
dla potomkow kilka wiekow, gdy 
tym czafem tych gnufność, tamtych 
pracę w iednym momencie znifzczy. 
Bywaią w Rzeczypofpolitey Oby- 
watele, ktorzy naprzykrzywfzy fo- 
bie prawdziwą wolność, w niewoli 
zoftawać pragną, lub tacy, ktorzy a: 


ni żyć w wolności, ani umierać w 
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niewoli niecierpią. Niewiele zaś ieft 
takich, ktorzyby poznawfzy fzacue 
nek wolności, przefłać fig ią potom- 
kom ftarali, و‎ 

„ W okropnym ftanie Narod poł. 
fki zoftaie, los go fatalny czeka. 
Po rozbiorze kraiu, po tey niefzczę- 
śliwości z wfpomnienia okropney, 
niektore fzczęśliwe zdarzenia przy- 
trafić fię mu maią, z ktorych Polak 
nadzieię powftania fwego rokować 
fobie może. To co go czeka, aż do 
upadku, i kiedy ten przytrafi mu fię, 
opowiem ci. و‎ r 

„ Polfko! ty iefteś wyobrażeniem 
Rzymu! > Obywatele twoi wfzyftko 


iuż niemal to uczynili, co Rzymianie, 
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nic by im iu prawie nie zoftało, 
tylko zginąć! lecz iefzcze . ... 

„Stałem właśnie z czułości wfzel- 
kiey pozbawiony na tak tkliwą tego 
Bohatyra mowę, a gdy to wyrzekł, 
„mimo zaoftrzenia ciekawości mo- 
iey: w.przyobiecaniu mi opowiadania 
przyfzłych rzeczy Polfzcze fię przy- 
trafić maiących, mowę mu przerwa- 
łem. Zal ferce moie ogarnął, lecz 
i ten rozpacz przytłumiła , a nią 
przeięty, rzekłem: Kraiu niefzczę- 
śliwy! co mafz tak nieczułych Oby- 
watelow ! Tyleś razy z popiołow 
'powftał, okrutne woyny wytrzymał, 
a teraz mafz ginąć ? Tyrani iacy ۰ 


panuią cię, i rozkazow ich aż do 
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upodlenia fluchać będziefz. Nowy nie- 
wolnik, ftaniefz fie bożyfzczem podłe- 
go pośmiewifka dawnego niewolniftwa. 
Bo iakaż ci nadzieia do uniknienia 
tego pozofłaie ? Pewnie odważni Ry- 
cerze, cnotliwi Mężowie, wielcy Bo- 
hatyrowie ?— A KROL, a Wok 
ni iefzcze Polacy? Czarnecki roz- 
gniewany , rzecze do mnie głośniey; 
i fpoyrzawfzy na mnie wzgardliwie, 
zniknął. Poznałem błąd, ktory Baha 
tyra rozgniewał, i wfinutku pogra- 
żony, rzekłem, Czarnecki! Wielcy 
Rycerze, niech głos moy do głazow, 
czułe wafze ferca przywalaiących 
doydzie, fpoyrzycie na wafżą Oy- 


czyznę, wraźcie w ferca Obywatelow 
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choć część tey miłości ku Qyczy- 
żnie, ktorą tchniecie, a dziś Polacy 
będą wolnemi , dziś fie świata całe- 
go potedze łatwo oprą. Wfzak to 
ieft Oyczyzna wafza, wfzak my cho- 
cial odrodni od RRT przecie Po- 
tomkowie wafi iefteśmy. Lecz nie 
mam tey mocy, ażebym to, com w 
ten czas czuł, teraz wyraził. Rę- 
ka drżąca zdrętwiała, pioro przytępio- 
ne już mi zniey wypada, pozbierać 
w myśli wyobrażeń, ażebym fkoń- 


czył, niemogę. 
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